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S w y n ? s i n a m iesiąc lip iec w ek sp e -
I  •  d y c ji 1 z ło ty  z , o d n o szen iem  p rzez p o -
ścz tę2 0  g ro szv  w ięcej. W  w y p ad k ach n iep rzew id z ian y ch  
? p rzy  w strzy m an iu  p rzed s ięb io rs tw a  z ło żen iu  p racy  p rze r-  
&  w an in  k o m un ik ac ji u trzy m u jący  n ie m a p raw a  żąd ać p o -  
« —  za term in o w y ch d o starczeń  g azety , łu b zw ro tu  —  —  
| ----- —  -- ------- cen y  —  ab o n am en tu .------------- -------
i  —  Z a d z ia ł o g ło szeń  red akc ja n ie o d p o w iad a  —  — —

Z a  o g ło szen ia  p o b ie ra s ię o d  w ie rszg  
l  m m . (7  łan u  —  K i g ro szy ,za  re i laM
h n a s tro n ie  S Jam o w ej w  w i.U o m eśc iach  p o to czn jch  3 G  
* * e ro szv . n a 1 -e j s tro n ic 5 t> g ro szy . R ab a tu u d z re ie s ię  
s p rzy  częs tem  o g ła szan iu . ..G lo s W ąb rzesk i* *  w y crcd z i 
■■ trzv razy  ty g od n iow o  i to w p o n ied z ia łek , w M cn r  
M  p iąU k fS k rzy n k a p o czt. 2 3-  R edak cja 1 A d rn n i  

„ —  s trac ja zn ajd u je  s ię p rzy  u l.M ick iew m za  1 1 . r„ I .sQ

Nr. 7 i Wąbrzeźno, wtorek 23 czerwca 1925. Rok V-

BafiSfestacja z powodu 100 posiedzenia Senatu-

W arszaw a . S e tne p o sied zen ie S en a tu , zo ­

s ta ło u zew n ę trzn io n e u staw ien iem  n a try b u n ie  

p rezy d ja ln e j o g ro m n eg o k o sza tó ż cze rw o n y ch  

i b ia ły ch . P o w itan y  o k la sk am i m arsza łek  T rąm - 

p czy ń sk i zag a ił p o sied zen ie s ło w am i: „S zan o ­

w n i P an o w ie ! D zisie jsze p o sied zen ie S en a tu  

je s t se tn em . P rzy zn ac ie , że S en a t m o że so b ie  

w y staw ić św iad ec tw o , że p raee jeg o o d b y w a ły  
s ię w  in te re s ie k ra ju o ty le , o ile d o p u szcza ła  

jeg o ro la , w y k rzy w io n a p rzez k o n sty tu c ję . D a ­

le j m o że so b ie w y staw ić św iad ec tw o , że an ta ­

g o n izm y p a rty jn e , k tó re ro z ry w a ły n asz k ra j  
n a w ro g ie o b o zy , p rzy p racach S en a tu p raw ie  

b y ły n iew id z ia ln e . M ie jm y n ad z ie ję , | że S en a t  
d a le j p o d te rn h as łem  b ęd z ie ^ p raco w a ł i d a lsza  

se tk a p o sied zeń b ęd zie ró w n ież p o św ięco n ą p ra ­

cy d la d o b ra n a ro d u " (O k lask i) .

Jubileusz- Senatu.

T ry b u n ę  sen ack ą u w ień czy ły w  

czw artek b ia łe i cze rw o n e ró że . T o k w ia ty  ju ­

b ileu szo w e . W  d n iu czw artk o w y m o d b y ło s ię  

b o w iem  se tne p o sied zen ie n asze j Izb y W y ższe j.

T en p ie rw szy ju b ileu szśw ięc il-S en atw  ch w i­
li b a rd zo d la s ieb ie p o m y śln ej, g d y au to ry te t  

jeg o w  o p in ji sp o łeczeń s tw a w zró s ł b a rd zo s il­

n ie  i b a rd zo s tan o w czo . Ju b ileu sz n ad szed ł b o ­

w iem  p o m ęsk iem w y stąp ien iu w icem arsza łk a  

W o źn ick ieg o , k tó ry z try b u n y  c isn ą ł g ro m p o ­
tęp ien ia  n a  k o ru p c ję , p rzeźa ra jącą  S e jm , a sze rzo ­

n ą p rzez rząd i p o  w ielk ie j d y sk u sji  b u d że to w e j, 
w  czasie k tó re j Izb a w y ższa w y stąp iła w  o b ro *  

n ie  p raw o rząd n o ści i e ty k i, jak o p o d staw ży c ia  
p ań stw o w eg o .

P am ię tam y  d o b rze , w śró d  jak ich  w alk i w a ­
h ań S e jm u staw o d aw czy u ch w a la ł s tw orzen ie  

S en a tu . Z w alcza ła g o ca la lew ica rad y k a ln a , a  

p ew n e w ew n ę trzn e w ahan ia o g a rn ia ły tak że o -  
b ó z p ań stw o tw ó rczej d em o k rac ji.

K ilk u le tn ia p rak ty k a w y k aza ła jed n ak , że  

s tw o rzen ie S en a tu b y ło rzeczą d o b rą , s łu szn ą  

i ce lo w ą. S en a t w y b ie ran y  p rzez  d o jrzalsze e le ­

m en ty sp o łeczeń s tw a , s ta ł s ię u staw o d aw czem  

s item , p rzez k tó re p rzech o d z iły se jm o w e p ro je ­

k ty u staw  i k tó re n ie p rzep u śc iło w ielu p lew ,  

zm ieszan y ch ze zd ro w em  z ia rn em . Izb a  w y ższa  

s łu ży  te ż o d p o czą tk u sw eg o  is tn ien ia S e jm o w i 

z a p rzy k ład , że c ia ło u staw o d aw cze p o w in n o  

ró w n ie b aczn ą u w ag ę i w y tężo n ą p racę p o św ię -

Wojna domowa w Chinach.
N ien aw iść d o cu d zos iem có w w zras ta w  ca ły ch C h in ach . —  W zm o żen ie s ię ten d en cy )  

w y w ro to w ych .

L o n d y n . P rzed s taw icie le m o cars tw  w  P ek i­

n ie z ło ży li rząd o w i ch iń sk iem u n o w ą n o tę , w  

k tó re j zazn acza ją , że w ed łu g o trzy m an y ch  ze  

w szy stk ich częśc i C h in  w iad o m o śc i n ien aw iść d o  

cu d zo z iem có w  w zras ta i d a ją s ię o d czu w ać ten ­

d en c je w y w ro to w e , k tó re s ta ją s ię rzeczy w iśc ie  

za trw aża jące . P rzed staw ic ie le m o carstw  zw ró ­

c ili n a to  u w ag ę  rząd u  ch iń sk ieg o , zazn acz jąc , że  

n a tych m ias to w e p o w z ięc ie jakn a jen e rg iczn ie j-  

szy ch k ro kó w  w  ce lu s tłu m ien ia ro z ru ch ó w  je s t 

n ieo dzo w n e.

Nienawiść koncentruje się przeciw Anglji.

W ied eń . „N . F r. P resse “ d o n o si z P ek in u : 

S tu d en c i u n iw ersy te tó w ' p ań stw o w y ch  p o stan o -  

Proklamowanie republiki sowieckiej w Kantonie
B erlin . „Y o ss isch e Z e itu n g " d o n o si: w  śro ­

d ę p ro k lam o w an o  w  K an to n ie rep u b lik ę so w ie ­

ck ą . R ad a żo łn ie rsk a o b ję ła m iasto . R ząd z ło -

cać co d z ien n e j m ró w cze j p racy u staw o d aw cze j, 

jak  i w ie lk ie j p o lity ce . W szy stk ie  d y sk u sje n ad  

p ro jek tam i u staw  s ta ły 'w  S en ac ie n a w y so k im  

p o z io m ie , a w ie lk ie d y sk u sje p o lity czn e w y k a ­

zy w a ły g łęb o ką tro sk ę o d o b ro p ań stw a i sza ­

cu n k u g o d n y  u m iar. O sta tn ie w y p ad k i są zas  

tak że d o w o d em , że S en at ch ce i p o tra fi s tać n a  

s traży  n a ro d o w eg o su m ien ia .
Ju b ileu sz S en a tu n ie m o że jed nak w  sp o łe ­

czeń s tw ie w y w o łać ty lk o p o ch w a l-i k o m p lem en ­

tó w . M u si o n s tać s ię p u n k tem  w y jśc ia d o ro ­
zw ażań o p rzy sz ły m  lo s ie te j in s ty tu c ji, o p rzy ­

sz ły m  lo s ie p a rlam en tu  p o lsk ieg o .
S en a t w  o b ecn e j fo rm ie sp e łn ia sw o ją ro lę  

ty lko częśc io w o . B rak m u b o w iem  n a jw ażn ie j­

szy ch k o m p e tęn cy j: p raw a in ic ja ty w y u staw o  

d aw eze j i sk u teczn eg o w strzy m an ia  u staw .
W  S en acie m o że s ię z ro d z ić n a jzd ro w sza  

m y śl u staw od aw cza , a le izb a w y ższa  m e  m a  p ra ­

w a zg ło s ić p ro jek tu  u staw y . T o n a leży d o  S e j­

m u  i rząd u . S en a t, w  p rześw iad czen iu , że p ro ­

jek t u staw y je s t szk o d liw y , m o że ch w ilo w o  

w strzy m ać jeg o  rea lizac ję , a le czy p lew y zo s ta ­

n ą o sta teczn ie o d rzu co n e , za leży w łaśc iw ie —  

o d S e jm u , S e jm  je st o sta tn ią in s tan c ją . —  T am  

w raca p ro jek t u staw y p rzez S en a t o d rzu co n y  

i zw y cza jn a  w ięk szość 1 1 1 2 0 g ło só w w y starczy ,  

ab y n ad p o p raw kam i S en atu  p rze jść d o p o rzą ­

d k u d z ien n eg o .
W  ty ch w aru n k ach zn aczen ie S en a tu je s t 

racze j m o ra ln e ; w  p rak ty ce o k azu je o n n ie raz  

sw ą b ezs iłę .
R efo rm a k o n sty tu c ji m u si w ięc p ó jść w  k ie ­

ru n k u zw ięk szen ia u p raw n ień S en a tu . D ajm y  

m u o w ą in ic ja ty w ę u staw o d aw czą , u czy ńm y , 

ab y  jeg o  v e to m iało zn aczen ie  n ie ty lk o  m o ra ln e , 

a le i fak ty czn e .

N a te rn jed nak n ie k o n iec . S en a t, k tó ry  —  

zw łaszcza  w  o sta tn ich  czasach —  o k aza ł ty le  s i­

ły m o raln e j, m u si ró w n ież u zy sk ać w zm o cn ie ­

n ie sw e j p o zy c ji w o b ec rząd u . D ziś rząd  o d p o ­

w ied z ia ln y je st ty lk o p rzed S e jm em : S en a t  

m o że w y p o w ied zieć s ię p rzeciw , m em u , a rząd  

n ie m a w łaśc iw ie p o w o d u w zru szać s ię tak ą u -  

ch w ałą . C ia ło p a rlam en ta rn e; n ie p o siad a jące  

b ezp o średn ieg o w p ły w u n a lo sy rząd u  —  to  

w szak że n o n sen s , n o n sen s , ^ k tó reg o u trzy m an ie  

b y ło b y szk o d liw e . N ależy m y śleć o zm ian ie  

tak że i p o d ty m  w zg lęd em .

w ili zan iech ać p ro p ag an d y  b o jk o to w e j p rzec iw  

Jap o n ji i sk o n cen tro w ać ru ch ca ły p rzec iw  

A n g lji.

W  P ek in ie u czy n io n o ju ż p ró b y  b o jko to w a ,  

n ia p o se ls tw a an g ie lsk ieg o , p o leg a jące n a u tru ­

d n ian iu tem u p o se ls tw u zak u n u to w aró w  i an ­

g ażo w an ia p e rso n e lu s łużb o w eg o .

W  K an to n ie zan o si s ię ró w n ież n a b o jk o t 

cu d zo z iem có w .

L o n d y n . L o rd R ethem ere w zy w a w  „E v e - 

n iu g N ew s “ d o  w y d a len ia w szy stk ich rep rezen -  

ta cy j so w ieck ich z A n g lji ze w zg lęd u n a to , że  

an ty an g ie lsk ie m an ife stacje w  C h in ach p rzy p i­

sać n a leży w p ły w o m  b o lszew ick im .

żo n y je st  z 7  cz ło n k ó w .  O g ło szo n o  d y k ta tu rę . M a ­

g azy n y ży w n o śc i sk o n fisk o w an o .

Amundsen oparł się mocom lodowców. 

Na biegunie niema lądu.

G o d z in a  d ro g i o d ce lu śm ia łe j p o d ró ży .
B erlin . P ism a o g ła sza ją n as tęp u jącą d e ­

p eszę A m u n d sen a , n ad an ą ze S p itzb e rg u n a  p o ­

k ład z ie o k rę tu „H e im d aF  :
„W  czas ie n aszeg o w zlo tu z d n ia 2 1 m aja  

r . b . o g o d z . 5 p o . p o t z K ing sb ay , ład u n ek n a ­

szy ch  sam o lo tó w  w y n o sił trzy to n ny .
W d ro d ze p o n ad w y sp ą A m ste rd am sk ą  

sp raw d z iliśm y  so lid n o ść o b u sam o lo tó w  i p ró ­
b a w y p ad ła p o m y śln ie . U d a liśm y s ię w d a l­

szą  d ro g ę . .
W  S y d g at w jecha liśm y w  m g łę , m u sieh śm f  

s ię w ięc w zn ieść n a w y so k o ść 3 1 0 0 s tó p , ab y  

p rze lec ieć p o n ad m g łą .
W  n as tęp n y ch  d w u g o d z in ach o rjen to w a<  

liśm y s ię p rzy  p o m o cy k o m p asó w s ło n eczn y ch . 

L ec ie liśm y s ta łe p o n ad m g łą, z k tó re j w y d o sta ­

liśm y s ię d o p ie ro  o g o d z . 8 w iecz .
W  czasie d a lsze j d ro g i w aru n k i o b se rw ac ji 

b y ły d o b re . O  g o d z . 1 0 s tw ie rd z iliśm y , n a  p o d ­

s taw ie  n aszy ch  o b se rw acy j, że zb o czy liśm y  zb y ­

tn io  n a zach ó d , p raw d o po d o b n ie p o d czas n asze ­

g o lo tu p o n ad  m g łą , w sk u tek w ia tru p ó łn o cn o - 

w sch o d n ieg o , n ie m o g ąc jed n ak d o k ład n ie u sta ­

lić o d ch y leń  o d w łaśc iw eg o k ie ru n k u lo tu , sk ie ­

ro w aliśm y  s  ę b a rd z ie j n a w sch ó d , a d n ia 2 2  g o  

o g o d z . l  e j ran o s tw ie rd z iliśm y , że zu ży liśm y  

ju ż p o ło w ę n aszy ch zap asó w b en zy n y .
W o b ec teg o zd ecy d o w a liśm y s ię n a p ró b ę  

w y ląd o w an ia , ab y s tw ie rd z ić o sta teczn ie n asze  

p o ło żen ie i ro zw aży ć w id o k i d a lszeg o lo tu .
Z n a jdo w a liśm y  s ię w łaśn ie p o n ad w ie lk im  

p asem  w o d y w o lny m  o d  lo d u .
Z d aw a liśm y so b ie sp raw ę z n ieb ezp ieczeń ­

s tw a , jak ie to  p rzed s taw ia . B y ł  to  p ie rw szy p as  

w o d n y , jak i n ap o tk a liśm y . O b n iży liśm y le t, a -  

b y w y szu k ać ló d w  ce lu w y ląd o w an ia .
W  czasie ca łeg o lo tu  n ie  w id z ie liśm y  d o ty ch ­

czas o d p o w ied n ieg o m iejsca d o w y ląd o w an ia . 

O b aw y  co d o w y ląd o w an ia b y ły tra fn e .

S am o lo t n r. 2 7 n a ty ch m iast  p o  w y ląd o w an iu  

zo s ta ł zam k n ię ty m asam i lo d u .
P o d czas p ró b  u ru ch o m ien ia  sam o lo tu  zam ar­

z ła ró w n ież w o ln a o d lo d u p o w ierzch n ia w o d y  

i zam k n ę ła ró w n ież sam o lo t n r. 2 4 .

O b se rw ac je , k tó re czy n iliśm y n o cy n as tę ­

p n e j, w y k aza ły , iż zn a jd u jem y  s ię n a  8 7 .4 4 s to  

p n iu p ó łn o cn e j sze rok o śc i i 1 0 .2 0 d łu g o śc i za ­

ch o d n ie j.
P rzeb y liśm y  za tem  w -c iąg u  8 g o d z in p rze ­

s trzeń  ty s iąca  k ilo m e tró w ,  le cąc z  p rzec ię tn ą  szy b ­

k o śc ią 1 5 0 k ilo m etró w  n a g o d z in ę .

W ia tr, w ie jący z .p rzec iw n e j s tro n y p rzy ­

p raw ił n as o s tra tę o k o ło 2 0 0 k ilo m etró w .

U czy n iliśm y  d w a p o m ia ry  g łęb o k o śc i m o rza , 

k tó re w y k aza ły g łęb o k o ść 3 7 5 0 m etr.

W  n as tęp n y ch  d n iach  b ad a liśm y  p rąd y  m o r­

sk ie . P o czy n iliśm y o b se rw ac ję , co d o o d ch y leń  

ig ły m ag n e ty czn e j w czas ie n aszeg o lo tu , to  

m o g liśm y  o b jąć w zro k iem  p o w ie rzch n ię o k o ło  

1 0 0 .0 0 0  u n e tr . k w ., k tó ra s ięg a ła m n ie jw ięce j d o  

8 8 s to p n ia  3 0 m in u t p ó łn o cn e j sze ro k o ści i n ie  

zau w aży liśm y żad n eg o ląd u .

W o b ec s tw ie rd zen ia g łębo k o śc i  •-m o rza u w a ­

ża liśm y  za w y so ce n iep raw d o p o do b n e ,  ab y d a le j 

n a p ó łn o c is tn ia ł ląd .

P o  eu ro p e jsk ie j s tron ie m o rza lo d o w a teg o  

zn a jd u je s ię ty lk o  p rzes trzeń w o d n a .

K o p en h ag a. A m u n dsen w  d ep eszy  isk ro w e j 

d o n iós ł, że d o ta rł d o 8 8 s t. d łu g o śc i g eo g ra fi­

czn ej, n as tęp n ie n a san iach  p rzy b y ł d o t. zw . 

B arjery  L o d o w ej.

T y lk o  1 5 0  K L M .

W ied eń . D zien n ik i  s tw ie rd zają , że A m u n d ­

sen o w i o m al n ie u d a ło s ię d o trzeć d o b ieg u n a  

p ó łn o cn eg o , g d y ż  p o zo sta ło ty lk o d o p rzeb y c ia  

1 5 0 k im .
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G ro ź b a  o s try c h  sc y sy j p rz y  re fo rm ie ro ln e j.

W a rsza w a . O b ra d y n a d re fo rm ą ro ln ą w  
S e jm ie n ie o b e jd ą s ię b e z g w a łto w n y c h sc y sy j,  
g d y ż „ W y zw o le n ie " z a g ro z iło o b s tru k c ją , w ie lo -  
g o d z in n e m i p rz e m ó w ie n ia m i, m u z y k ą i td .

K lu b  Z w . L . N . p o p rz e p ro w ad z e n iu  d y sk u ­
s ji n a d  p ro je k te m  u s taw y  o  w y k o n a n iu re fo rm y  
ro ln e j, p o w z ią ł n a s tęp u ją c ą  re z o lu c ję :

„ K lu b  p rz y jm u je d o  w iad o m o śc i sp ra w o z d a ­
n ie sw y c h d e le g a tó w n a se jm o w e j k o m is ji re  
fo rm  ro ln y c h  i u p o w a ż n ia z a rz ą d  k lu b u d o p o ­
c z y n ien ia d a lszy c h  k ro k ó w  c e lem  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  z m ian  n ie z b ę d n y c h  d o u z g o d n ie n ia p ro je k tu  
u s ta w y z p o d s ta w o w y m i in te re sa m i p a ń s tw a ."

K lu b c h rz e śc ija ń sk o  n a ro d o w y o b ra d o w a ł 
ró w n ie ż  n a d  p ro je k te m  u s ta w y . R e z o lu c ji n ie  
p o w z ię to , p o s tan o w io n o je d y n ie w n ieść sz e re g  
p o p ra w ek . O  i le  p o p ra w k i  te  n ie  b y ły b y  u w z g lę ­

d n io n e , k lu b  g ło so w ać b ę d z ie p rz e c iw u s taw ie -

Ustawa przamysłowa.

N a p o rz ą d k u o b ra d  w  S e jm ie s ta n ą ł n a re ­
sz c ie o c z e k iw a n y o d d a w n a p ro je k t u s taw y  
p rz e m y s ło w e j, h a n d lo w e j i rz e m ie ś ln ic z e j, g d y ż  
o b e jm u je ró w n o c z e śn ie te trz y d z ie d z in y n a ­
sz e g o ż y c ia g o sp o d a rc z e g o . D o n io s łe g o z n a cz ę  
n ia te j u s ta w y c h y b a n ie p o trz e b u je m y tu ta j 
t łu m a c z y ć , rz u c a  s ię o n a b o w ie m  sa m a w  , o c z y , 
sk o ro  u p rz y to m n irn y so b ie n ie p ew n o ść , ja k a  p a ­
n u je d o ty c h c za s w  n a sz e m  ż y c iu g o sp o d a re z e m  
z p o w o d u  ro z m a ite g o  u s ta w o d a w s tw a w b y ły c h  
trze c h z a b o ra ch .

W  p rz e m ó w ie n iu sw o je m , ja k ie d o p ie r ­
w sz e g o  c z y ta n ia  p ro je k tu u s ta w y w y g ło s ił z a ­
s łu ż o n y  n a  te rn  p o lu p o se ł Ja n R u d n ic k i z e  
Z w iąz k u L u d o w o -N aro d o w e g o , z a z n a c z y ł o n ,  
ż e k lu b  je g o  ju ż p rz e d p ię c io m a la ty w y s tąp ił 
w  S e jm ie U staw o d a w c z y m  z n a g ły m  w n io sk ie m  
i te rn  sa m em  z a p o c z ą tk o w a ł p ra c ę n a d w n ie s io ­
n y m  o b e cn ie p ro je k te m . B y ła to p ra c a n ie ła t­
w a , ’w y m a g a ją c a d u ż o c z a su d la  z e b ra n ia o d n o  
śn e g o  m a te r ja iu  z . p o sz c z e g ó ln y c h d z ie ln ic , n a ­
s tę p n ie z b a d a n ia g o  i w y b ra n ia , c o n a jle p sz e  
d la je d n o lite j u s ta w y p o lsk ie j. A  w m ięd z y ­
c z a s ie z a c h o d z iły sp ra w y  i p o trz eb y b a rd z ie j  
n a g lą c e , ja k o b ro n a p rz e d  n a ja z d e m  b o lsz e w ic ­
k im , p rz e p ro w a d z e n ie K o n sty tu c ji,  sa n ac ja  sk a r ­
b u , d la k tó ry c h  trze b a b y ło tę sp ra w ę o d k ła d a ć  
n a p ó ź n ie j, a ż d o p ie ro  te ra z i n a n ią p rz y sz ła  
k o le j.

N a d  p rz y g o to w a n ie m  p ro jek tu  u s ta w y  p rz e ­
m y s ło w e j p ra c o w a ły  o d n o śn e  c z y n n ik i rz ą d o w e  
w raz z p rz e d s ta w ic ie la m i p rz tm y s łu , h a n d lu  
i rz e m io s ła w  S e jm ie , a p o m o c ą i m a te r ja le m  
s ta ty s ty c zn y m  s łu ż y ły  im  o d n o śn e o rg a n iz ac je  
z a w o d o w e , iz b y p rz e m y s ło w e , h a n d lo w e , rz e ­
m ie śln ic ze i t . d . P ro je k t sa m  z a p e w n e je sz c z e  
n ie b ę d z ie w o ln y  o d b ra k ó w , k tó re p rz e z o b ra ­
d y w k o m isja ch  i w p e łn e j iz b ie m o g ą b y ć  
s tw ie rd z o n e i u su n ię te —  a le to rz ec z p e w n a , 
ż e u s ta w a  ta m o ż e b y ć p o d w a lin ą ro z w o ju ż y  
c ia  g o sp o d a rc z e g o  w  n a sz e j R z e c z y p o sp o lite j.

P rz ed e w sz y stk ie m z a ś w c h o d z im y tu ta j  
w  z a k re s p o trz e b  i in te re só w  n a sz y ch  s fe r m ie ­
sz cz a ń sk ic h , k tó re d o tą d w d z ie d z in ie u s ta w o ­
d a w c ze j b y ły p o w a ż n ie u p o ś le d z o n e w  s to su n k u  
d o in n y ch w a rs tw  sp o łe c zn y c h , o k tó ry c h  n a sz e  
c ia ła u s taw o d a w c z e ra d z iły  ju ż n ie je d n o k ro tn ie .  
N o w a u s ta w a m a s tw o rz y ć  o d p o w ied n ie  w a ru n ­
k i p ra c y  i ro z w o ju p rz e z n a le ż y te w y sz k o le n ie , 
o rg a n iz a c je  i o p ie k ę p a ń s tw o w ą , n a k tó ry c h o -  
p ie ra ją ć  s ię p rz e m y s ł i m iesz c za ń s tw o p o w in n y  
d o jść d o ro z k w itu  i s ta ć s ię n a js iln ie jsz ą p o d ­
p o rą p a ń s tw a  n a sz eg o .

P ro je k t u s ta w y  p rz e m y s ło w e j sk ład a  s ię , a ż  
z 2 0 3 a r ty k u łó w  z a w ie ra o p ró c z p o s ta n o w ie ń  
z a sa d n ic z y c h p rz e p isy sz c z e g ó ło w e , d o ty c z ąc e  
p rz e m y s łu  o k rę ż n e g o , ta rg ó w  g m in n y c h , k o rp o -  
ra c y j p rz e m y s ło w y ch , k sz ta łc e n ia  u c z n ió w , m i 
s trz ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h , d a le j u p o w sz ec h n ien ia  
iz b rz e m ie ś ln ic z y c h , k tó re d o tą d  is tn ia ły ty lk o  
w  n a sz e j d z ie ln ic y , w  sp ra w ie c e c h ó w  i t . d .

Z n a c z n ą u w a g ę p o św ię c o n o  w  p ro jek c ie u -  
s ta w y  z a rz ąd z e n io m  sa n ita rn y m  i p rz e p iso m  b u ­
d o w la n y m , c o m ian o w ic ie p o w in n o w y w o ła ć  
w ie lk ą p o p ra w ę s to su n k ó w  w ta m ty c h d w ó c h  
d z ie ln ic a ch , g d z ie d o tą d ta s tro n a w p rz e m y ś le  
b y ła n a d z w y c z a j z a n ie d b a n a .

N ie je s t n a to m ia s t o b ję ta p ro je k te m u s ta ­
w y  k w e stja p ra c y  w  p rz e m y ś le , c o b y ło w d a  
w n ie jsz e j u s ta w ie n ie m ie c k ie j. Id ą c  z a  p rz y k la  
d e m  k ra jó w  z a c h o d n ic h , F ra n c ji i A n g lji, te n  
z a k res b o w ie m  p o z o s taw io n o sp e c ja ln em u u s ta ­
w o d a w s tw u p ra c y , k tó re u re g u lu je  ta k ż e o d n o ­
śn e s to su n k i w  p rz e m y śle .

D o d a ć n a leż y , iż j o g ó ln y p la n o rg a n iz ac ji 
n a sze g o  ż y c ia g o sp o d a rc z e g o p rz e w id u je tw o ­
rz e n ie o b o k  iz b ro ln ic z y c h  i p ra c y n a jem n e j,  
ta k ż e iz b p rz e m y s ło w y c h , h a n d lo w y ch  i rz e m ie ś l­
n ic zy c h , z c e n tra liz o w a n y c h  n a s tę p n ie  w  N a cz e l­
n e j Iz b ie G o sp o d a rc ze j  R z e c z y p o sp o lite j. W  sp ra ­
w a c h  g o sp o d a rc z y c h  b ę d z ie ta n a sz ą n a jw y ż sz ą  
in s ta n c ją . Iz b y  rz e m ie śln ic z e is tn ie ją d o ty c h ­
c z a s ty lk o w  P o z n a n iu , B y d g o sz c zy , G ru d z ią d z u

i w  K a to w ic a c h , p o z a te m  je sz c ze iz b y h a n d lo ­
w o -p rze m y s ło w e w  M a ło p o lsc e i n a  Ś ląsk u C ie ­
sz y ń sk im ; w  p o z o s ta ły c h W o je w ó d z tw a c h n ie  
l is tn ie ją a n i iz b y rz e m ie ś ln ic z e a n i p rz e m y s ło ­

w o -h a n d lo w e ,  .
T y c h  k ilk a lu ź n y c h  u w a g  p o d a je m y  o p ro ­

je k c ie u s ta w y  p rz e m y s ło w ej, n a d  k tó ry m  o b ra ­
d y  ro z p o c zę ły  s ię c o d o p ie ro  w  S e jm ie . W y sta r ­
c z y  to  z a p e w n ie d la p o sz c z e g ó ln y c h je d n o ste k ,  
n a to m ia s t o rg a n iza c je  p rz e m y s ło w e i rz e m ie śh  
n ic z e p o w in n y  s ię p o s ta ra ć o p ro je k t w  c a ło śc i 
c e le m  d o k ła d n e g o  z a z n a jo m ie n ia s ię z n im . 0 -  
q e c n ie b o w ie m  je sz c z e je s t ‘c z as , g d z ie m o ż n a  
in fo rm o w a ć p o s łó w 7 , z w ra c a ją c ic h u w a g ę n a  
n ie d o m a g a n ia  lu b b ra k u  w  p ro je k c ie . W ięc  n a -  
e ż a lo b y  z te g o  sk o rz y s ta ć . P o  u c h w a le n iu  p ro ­
je k tu  n a ż a le  i u ty sk iw a n ia b ę d z ie z a p ó ź n o .

Przed wyborami.

W  m y ś l o rd y n a c ji m ie jsk ie j z d n ia 3 0 m a ja  
1 8 5 3 r . i sz e re g u ro z p o rz ą d z e ń p ó ź n ie jszy c h  
w ła d z p o lsk ich , w y d a n y c h w sp ra w ie w y b o ró w  
d o  R a d  M ie jsk ic h , w e w szy s tk ic h  m ias ta ch , p o ­
ło ż o n y c h  n a o b sz a rze  W o je w ó d z tw a  P o z n a ń sk ie ­
g o i P o m o rsk ieg o , m a ją b y ć p rz e p ro w a d z o n e  
w y b o ry  d o  R a d  M ie jsk ic h n a jd a le j d o  d n ia 4  g o  
p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 5 ro k u . Z a tem  n a o b sz a rze o -  
b u w o je w ó d z tw  z a ch o d n ic h o k re s u rz ę d o w a n ia  
R a d  M ie jsk ic h , w y b ra n y c h , w  ro k u  1 9 2 1 . k o ń c z y  
s ię w  m y ś l o rd y n a c ji rn ie jsk ie j, z m ie n io n e j, ro ­
z p o rz ąd z e n ie m  M in is tra  b y łe j d z ie ln ic y p ru sk ie j 
i u s ta w y z d n ia 2 5 . 7 . 1 9 2 4 r . z d n iem  3 1 g ru ­

d n ia 1 9 2 5  ro k u .
Ja k  w id ać z p ie rw S z eg o , w  ro k u b ie żą c y m  

w y b o ry n o w e o d b ę d ą  . s ię n a p o d s ta w ie s ta re j  
o rd y n a c ji m ie jsk ie j, c z ę śc io w o ty lk o  z m ie n io n e j,  
p rz y c z e m  p rz e p isy  c z ęśc i d ru g ie j, ja k o  p rz e p isy  
p rz e jśc io w e j  1 5 ,) o b e cn ie  z a s to so w a n ia  n ie z n a j­
d u ją , p rz e p isy  z a ś re g u la m in u w y b o rc z eg o  u le ­
g a ją o d p o w ied n im z m ia n o m , a m ia n o w ic ie :

1 ) A rt. 4 . p u n k t 2 , o trz y m u je b rz m ie n ie : 
p ra w o  g ło su m a ją c i, k tó rz y z a m iesz k u ją w  q -  
b rę b ie m ias ta w c h w ili w y ło ż e n ia l is ty  c o n a j-  
m n ie j o d 6 m ie s ię c y  :

2 )  , ż e l is ty w y k ła d a s ię w c z as ie o d  1 5 d o  
B o l ip c a , a w ięc n a p rz e c ią g  d w u  ty g o d n i, n ie  
ja k  d o tą d , n a p rz e c ią g  je d n e g o  ty g o d n ia ;

3 )  sp rz e c iw y c o d o u m ie sz c z e n ia n a  l iś c ie  
c z ło n k ó w ,  n ie  u p ra w n io n y c h  d o  g lo so w a n ia , w z g l. 
c o d o p o m in ię c ia u p ra w n io n y c h d o g ło so w a n ia  
w n o s ić m o ż n a w p rz e c ią g a 2 ty g o d n i, t . j . w  
iy m  c z as ie , w  k tó ry m  je s t w y ło ż o n a l is ta ;

4 )  ro z trz y g n ię c ie  sp rz e c iw ó w  n a le ż y d o  R a ­
d y  M ie jsk ie j, a n ie d o k o m is ji w y b o rc z e j, w y ­
b ó r k tó re j z a rz ąd z a M a g is tra t d o p ie ro  p o  z a m ­
k n ię c iu  l is ty , t . j . w  d n iu  1 5 s ie rp n ia ;

5 )  o g ło sz e n ie  d n ia , g o d z in y , m ie jsc a i c z asu  
trw a n ia w y b o ró w , ja k  i o g ło sz en ie l ic z b y  ra ­
d n y c h , m a ją c y ch  b y ć w y b ran y m i, o ra z w e z w a ­
n ie w y b o rcó w  d o  sk ład a n ia  l is t k a n d y d a tó w  n ie  
n a s tę p u je ró w n o c z e śn ie z o g ło sz en ie m  o w y ło ­
ż e n iu l is ty  w y b o rc ó w , le c z d o p ie ro  p o w y b o rz e  
k o m is ji w y b o rc z e j.

W y b o ry d o R a d  M ie jsk ic h  są p o w sz e c h n e ,  
ta jn e , ró w n e , b e z p o ś re d n ie i s to su n k o w e . K a ­
ż d e m u  w y b o rc y  p rz y s łu g u je  je d e n g lo s . W y b o ­
ry  p rz e p ro w a d z a k o m is ja w y b o rcz a , z ło żo n a z  
p rz e w o d n ic z ą c e g o i c z te re c h m ę żó w  z a u fa n ia .  
C n łą k o m isję w y b o rc z ą w y b ie ra  R a d a  M ie jsk a .  
Z a d a n ie m  te j k o m is ji je s t b a c z y ć n a d p ra w id ło ­
w o śc ią  w y b o ró w  i z c h w ilą u k o ń c z e n ia  p rn ce d u  
ry  w y b o rc z e j, t . j . s tw ie rd z e n ia w y n ik u w y b o  
ró w , k o m is ja ro z w ią z u je s ię .

A b y u ła tw ić te c h n ik ę w y b o ró w  p rz y s łu g u ­
je M a g is tra to w i p ra w o p o d z ie le n ia m ia sta n a  
o b w o d y i s tą d  m a m y  B iu ra  G ło so w a n ia , d o  k tó ­
ry c h p o w o ły w a n i są o b y w a te le , p rz e w a ż n ie z  
d a n e g o  o b w o d u  z a m ie sz k a n ia ; b iu ra o b w o d o w e , 
sk ła d a ją  s ie z p rz e w o d n ic z ą ce g o  i d w ó c h c z ło n ­
k ó w . O  i le m ias ta n ie p o d z ie lo n o n a o b w o d y  
g ło so w an ia , to  k o m is ja w y b o rc za je s t z a ra z e m  
B iu re m  G ło so w a n ia .

C z y n n o śc i c z ło n k ó w B iu r G lo so w a n ia są  
b a rd z o w a ż n e , g d y ż d o  n ic h  n a leż y  b e z p o ś re d n i  
d o z ó r n a d p ra w id ło w o śc ią w y b o ró w ; w  ic h  to  
o b e c n o śc i b ę d z ie m y o d d a w a li n a sz e g ło sy d o  
u rn . P o w o łan i d o  ta k ie g o  b iu ra o b y w a te le m u ­
sz ą w p o s tę p o w a n iu sw e m  p rz e s trz e g a ć c a łk o ­
w ite j b e z s tro n n o śc i.

S p o rz ą d z e n iem  sp isó w  w y b o rc z y c h i d o s ta r ­
c z en iem  lo k a ló w  n a w y b o ry z a jm u ją  s ię z a rzą ­
d y  m ia st.

L is ta k a n d y d a tó w  je s t to  w y k a z ty c h  o só b , 
k tó re d a n a  g ru p a  w y b o rc ó w ,;z ło ż o n a  c o n a jm n ie j 
z p o d w ó jn e j l ic zb y w y b ie ra n y c h ra d n y c h , p o le ­
c a d o w y b o ru . D o l is ty k a n d y d a tó w p o w in n o  
b y ć d o łąc z o n e o św ia d cz e n ie k a n d y d a ta , ż e n a ­
z w isk o  je g o u m ie sz c z o n o n a l iś c ie k a n d y d a tó w  
z a je g o z g o d ą .

P ra w o w y b o rcz e n a d a n e je s t n a jsz e rsz e m u  
o g ó ło w i o b y w a te li. C z y n n e p ra w o w y b o rc z e  
p rz y s łu g u je  w szy s tk im  o b y w a te lo m  P a ń s tw a  P o l­
sk ie g o , b e z w z g lę d u  n a p łe ć , je ż e li ty lk o u k o ń ­
c z y li 2 1 ro k  ż y c ia , z a m iesz k u ją w  o b rę b ie d a n e ­
g o  m ias ta w  c h w ili w y ło ż en ia l is ty c o n a jm n ie j  
6 m ie się c y ip o s ia d a ją p e ln ię p ra w  
o b y w a te lsk ic h . B iern e p ra w o w y b o rc z e p rz y ­

s łu g u je w sz y s tk im  o b y w a te lo m  P a ń s tw a  P o lsk ie ­
g o , k tó rz y  u k o ń c z y li 2 5 ro k  ż y c ia i w ład a ją ję ­
z y k ie m  p o lsk im  w  m o w ie i p iśm ie .

W ia d o m o śc i p o to c z n e .
W ą b rz e źn o , d n ia 1 9 c z e rw c a 1 9 2 5 r .

Kalendarzyk, p o n ie d z ia łe k  2 2  c ze w . P a u lin a b W a n d y  
w to re k 2 3 c ? .e rw . i A g ry p in X  p m . Z e n o n a  
ś ro d a 2 4  c ze rw . N a ro d ź , św . Ja n a C h rzc

=  N a u ro c z y sto śc i p rz y ję c ia d z ie c i d o  
1 . K o m u n ji św . z e b ra n o n a u b o g ic h u c z n ió w  
n a w y c iec z k ę d o  P o z n an ia , G n ie z n a , In o w ro c ła ­
w ia , o ra z n a  d o b rą k s ią żk ę S o d a lic ji M a rja ń -  
sk ie j u p . p . X . X . 7 ,5 0 z l., S ig u rsk ic h 4 4 ,0 0  
z ł. i C h w ia łk o w sk ic h 5 0 ,0 0 z ł. P ie n iąd z e w rę ­

c z o n o k s . p ro f . Ż y n d z ie .

—  E g z a m in m a tu ra ln y . P o d p rz e w o d n i­
c tw e m  w iz y ta to ra p . B ie d o w ic za z T o ru n ia  
z d a li n a s tę p u ją c y jic z n ió w ie k la sy  V U Ie g z a m in -  
d o jrz a lo śc i i  z a m ie rz a ją  so b ie o b ra ć n a s tęp u ją ce  

z a w o d y :
1 )  Ja k ó b  F lo rm a n , sy n C h a im a Ic k a  F lo r-  

m a n az D o b rz y n ia n a d  D rw . z a m ie rza w stą p ić  
n a w y d z ia ł p ra w a i a d m in is tra c ji.

2 )  H e n ry k  N o w a k o w sk i, sy n  g o rz e ln e g o  i  
re k ty fik a to m  p . N o w ak o w sk ieg o  z  W in d y k  p o w . 
M ław sk i, z ie m i W a rsz a w sk ie j, z a m ie rz a p o ­

św ię c ić s ię s tu d ju m  p ra w n ic z y m .
3 )  I re n a  P io tro w sk a , c ó rk a p . P a w ła P io ­

tro w sk ie g o , h u rto w n ia , in te re s to w aró w  k o lo ­
n ia ln y c h z W ą b rz e ź n a . M a z a m ia r p o św ięc ić s ię  
ż y c iu  p ra k ty c z n e m u .

4 )  W a c ła w  S ig o rsk i, sy n  k u p c a  p . Z y g m u n ­
ta  S ig u rsk ie g o z W ą b rze ź n a z a m ie rza s ię p o *  
św ięc ić k a r  je rz e d y p lo m a ty c z n e j.

5 )  Jó z e f  B e rk a n ,  sy n  P a w ła  B e rk a n a  z  S ie rp ­
c a , z ie m i P ło c k ie j, z a m ie rz a w stą p ić n a p o lite ­
c h n ik ę , m ia n o w ic ie  n a  w y d z ia ł b u d o w y  m a sz y n .

6 )  I re n a Jo rd a n ó w n a , c ó rk a m a la rz a p . 
M a rja n a Jo rd a n a z  G o lu b ia . Z w o ln io n a  z  u s tn e ­
g o  e g z a m in u . C h c e p ó jść n a p o lite ch n ik ę , n a  
w y d z ia ł e le k tro - te eh n ic z u y .

7 )  C z e s ła w  K o h n , sy n p .  A u g u sty n a K o h n a , 
z a w ia d o w c y  ta rta k u . Z w o ln io n y  z e g z a m in u  u -  
s tn e g o . Z a m ie rz a z o s ta ć in ż y n ie re m e le k tro ­

te c h n ik i.
8 )  F e lik s  K o ź lik o w sk i, sy n o g ro d n ik a p . 

M ic h a ła  K o ź h k o w sk ie g o z C h e łm ż y , z a m ie rza  
k sz ta łc ić  s ię n a w y d z ia le h a n d lo w y m .

9 )  Jó z e f S a m u lcz y k , sy n  o g ro d n ik a p . S a -  
m u lc z y k a z B u sz k o w a ,* p o w . R y p in  w o jew . W a r­
sz a w sk ie . Z w o ln io n y z e g z a m in u u s tn e g o . Z a ­
m ierz a p ó jść n a p o litec h n ik ę n a w y d z ia ł k o m u ­
n ik a c ji lą d o w e j.

1 0 )  Jó z e f S z u b e rt, sy n  m a la rz a Ja n a S z u ­
b e r ta z O strz e sz o w a (W ie lk o p o lsk a ) , z a m ie rza  
o d d a ć s ię s tu d jo m te o lo g ic z n y m . Z w o ln io n y  
z u s tn e g o e g z am in u .

1 1 )  H e rsz  — - Ic e k  T o p o l, sy n  M o z e ra T o ­
p o la z D o b rz y n ia , z a m ie rza w stą p ić n a p o li­
te c h n ik ę , n a w y d z ia ł b u d o w y  m a sz y n .

1 2 )  F lo r jan  W iśn ie w sk i, sy n  M a rja n a  W iś ­
n ie w sk ieg o  z B o rk o w a , p o w . s ie rp sk i, w o j. w a r ­
sz a w sk ie , z a m ie rz a p o c św ię ić s ię b a d a n iu p ra ­
w a i a d m in is trac ji.

—  W y c ie c zk a  P o d o fic e ró w  R e z e rw y . S z c z ę ­
śc ie ja k o ś m e sp rz y ja m ło d e m u T o w a rz y s tw u  
te m u , b o  p la n o w a n a w y c iec z k a z p o w o d u p rz e ­
lo tn y c h d e sz c z ó w n ie m o g ła s ię ta k w sp an ia le  
o d b y ć ja k  ją p rz e w id y w a n o . P o m im o to  z g ro ­
m a d z iła s ię sp o ra  l ic z b a w y c ie c z k o w c ó w  i z a ż y ­
w a li św ie ż e g o p o w ie trz a le śn eg o . B y ła ta m  
c o p ra w d a  i lo to r ja  fa n to w a , a u k c ja  a m e ry  
k a ń sk a i k o ło  sz c z ę śc ia , z k tó ry c h  d o c h o d u  c h o ć  
w  c z ę śc i z a rz ąd  k o sz ta p o k ry je .

—  N o c  św ię to ja ń sk a , o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę ,  
2 4 . b m . w m le cz a rn i p . T w a rd o w sk ie g o . N a  
p ro g ra m  sk ła d a ją s ię c ie k a w e i in te re su ją c e u -  
ro z m aie en ie , k o n c e r t, o ra z g ry  i z a b a w y . S ą ­
d z im y , ż e u d z ia ł S z a n . P u b lic zn o śc i b ę d z ie  ja k -  
n a jlic z n ie jsz y .

—  S p o s trz e ż e n ia  ja rm a rc z n e . Ja rm ark w  
tru d n y m  o k re s ie p rz e d ż n iw a m i je s t- d la k u p c a ,  
p rz e m y s ło w c a , rz e m ie ś ln ik a  d o ść m il m z ja w i­
sk ie m . P o m im o , ż e w  ty c h  c z a sac h  i n a  w si z a ­
so b y p ie n ię ż n e są n a w y c z erp a n iu to je d n ak  
w ie lk a i lo ść c h o c ia ż b y  d ro b n y c h z a k u p ó w  g ro ­
m a d z i w  rę k u  sp rz e d a jąc e g o  p e w n ą  su m ę , k tó ra  
s łu ż y d o p o d trz y m a n ia b y tu . N ie ste ty  z a z n a ­
c z y ć trz e b a , ż e n a  ja rm a rk u  w  W ą b rze ź n ie n ie  
w szy s tk ie z a k u p y  ro b io n e b y ły i i sw o ic h . N a j­
o d p o w ie d n ie jsz e m ie jsc a n a ry n k u , g d z ie tra d y ­
c y jn ie z a k u p u je  m a ły  ro ln ik  i ro b o tn ik o p a n o - 1 
w a ły  „ p ta sz k i n ie b ie sk ie " , ro b ią c p o w a ż n ą k o n ­
k u re n c ję n a sz y m p rz e m y s ło w c o m . Ju ż o k o ło  
p ó łn o c y  z w ro d z o n y m  te j ra s ie  h a łase m  o p a n o ­
w a li o n i ry n e k  i ra n o ro z p o c z ą ł s ię „ g isze f t" . 
D łu g i k a f ta n  i o k rą g ła  k ry m k a  p o z o sta ła  c o  p ra .  
w o a n a w o z ie , a le ty p  s ię n ie z m ie n ił, z a w sz e  
te n  sa m , a 'O jc z y ź n ie n ie p rzy c h y ln y . K a żd e g o  
k o m o tra lu b  k o m o sz k ę u m ie li o n i c z e m ś z a c ie ­
k a w ić , a b ia d a je ż e li k to ś z a p rag n ą ł o g lą d a ć  u -  
b ra n ie , fa r tu sz ek , c z a p k ę i td ., to  ju ż z ty c h  rą k  
s ię  n ie w y d o s ta ł. Z a m ia s t ż ą d an y c h  5  z ł. p ła c ił  
1 z ł., a je d n a k  p o  c z ęśc i o 1 0 0 p ro c , p rz e p ła c ił



Pewna cześć tych lotnych kupców krążyła nawet 
po mieszkaniach prywatnych sprzedając nai­
wnym tani towar. W rzeczywistości towary ich 
nie są tańsze, szczególniej jeżeli weźniemy pod 
uwagę ich jakość. Po części rozchodzi się o od­
padki fabryczne^lub zleżałe, rozpadające się ma- 
terjały, które to polski robotnik nabywa za cię­
żko zapracowany grosz. Cóż obchodzi ludzi te­
go typu jakość towaru? Przybyli oni z wypa- 
kowanemi skrzyniami, a odjeżdżają z pełną sa­
kwą, — reszta jest im obojętna. Zobowiązań 
moralnych któremi kieruje się nasz trudno o 
byt walczący kupieei rzemieślnik, ten geszefciarz 
niema, a przy sposobności będzie on przez swo­
ich współbraci za granicą rozgłaszał alarmujące 
wieści o gwałtach, wybrykach itd. — Bracia! 
czas przecież wprowadzić w życie hasło: „swój 
do swego po swoje."

Jeżeli nasz kupiec polski niedomaga — o 
czem przy dzisiejszej konkurencji i walce o byt 
wątpić należy, — to starajmy się go odpowiednio 
wychować. Nie poniżajmy się i nie* wpadajmy 
w stare błędy, które mogą się na nas srogo 
zemścić. —

Obserwator.
— K onika sportowa. T. K. S I. B. To­

ruń KS. „Pomorzanka" I. Wąbrzeźno 3:0 
(2:0) rogów 5:1. Zawody pomiędzy powyższe- 
mi drużynami, odbyły się w Wąbrzeźnie, w u- 
rpczystość Bożego Ciała i dały wynik 3:0 do 
przerwy 2:0 na korzyść T. K. S. u.

Pomorzanka wystąpiła w składzie: Mro 
czyński Kaatz, Chodkiewicz, Biały, Niemczewski, 
Janowski, Wiecki, Piszcz T., Piszcz M. Górze  je  w- 
ski, Oltuszewski.

Grę rozpoczyna T. K. S. i podchodzi mo­
mentalnie pod bramkę Pomorzanki, natrafia na 
obronę „wykop" inicjatywa bez zmiany. Już 
w pierwszych minutach kilka groźnych strzałów 
świetnie broni Mroczyński. W 7 mej min. zda- 
je się, że goal, lecz tuż pod poprzeczką idącą 
piłkę Mroczyński zdążył wybić na korner. 
Przyszłe minuty nie pozwolą obronie Pomo- 
rzanki" odpoczywać aż w 15 tej min. skrzydło­
wiec T. K. S. centruje pod bramkę Kaatz robi 
,,dziurę“ nadbiega jeden z gości i pakuje nieo­
dzownie bramkę. Teraz dopiero „Pomorzanka" 
budzi się, napad zaczyna kombinować Gorzejew- 
ski zabiera się do strzału, lecz stoi spalony, to 
samo powtarza się kilkakrotnie. W dalszym 
ciągu lekka przewaga gości w rezultacie zdo­
bywają jeszcze jeden goal i na tern kończy 
się pierwsza połowa.

Po pauzie gra staje się równą. Pomorzan­
ka gra z widocznym pechem, nie mogła wyko­
rzystać kilka dobrych sytuacyj. Przez 30 mi­
nut inicjatywa bardzo zmienna, czasami góruje 
nawet „Pomorzan a“ wysiłki T. K. S. u paraliżu­
je obrona „Pomorzanki" wraz z Mroczyńskim, 
który wyjaśnił wiele niebezpiecznych momentów. 
W 40-tej min. pod bramkę „Pomo^anki" pow- 
staje ciekawy incydent. Parę minut główkowa 
nia aż wreszcie jeden z gości z o ileglości 1 m. 
daje piłce kierunek bramki. (3:0) Ostatnie minu­
ty należą do T. K. S. u lecz wynik nie ulega 
zmianie. Sędziował poprawnie i bezstronnie 
p. Piszcz Edward.

Publiczność dopisała.Świadczy too wzrasta­
jącym zainteresowaniu się sportem. Jest to 
bardzo radosnym objawem, gdyż można było 
widzieć, że iieznie były reprezentowane warstwy 
inteligentne.

— Ważne dla opiekunów i kuratorów. 
Papiery wartościowe i książeczki wkładowe 
instytucji i kas oszczędności, mających siedzi 
by w Rzeszy niemieckiej, które w sprawach o- 
piekuńczych i kuratelarnych znajdują się bądźto 
w sądach tutejszych bądź w rękach opiekunów 
wzgl. kuratorów winny być, celem zwaloryzo­
wania po myśli ustawy z 27 marca 1925 r., 
Zgłoszone w odnośnych niemieckich instytucjach 
najpóźniej do 30 czerwca 1925 roku. W celu 
uskutecznienia jak najszybszego zgłoszenia, winni 
opiekunowie wzgl. kuratowie posiadający po­
wyższe książeczki zgłosić je bądźto wprost odno 
śnej instytucji niemieckiej (w języku niemiec­
kim), albo też w sądzie opiekuńczym. —  Przewie 
lebnemu duchowieństwu zwracamy na powyż­
sze uwagę z celem pouczenia ludności z ambo­
ny o ważności niemieckiego rozporządzenia.
X" — Czaple. (Kradzież) Wnocy z dnia 16, 
aa 17. czerwca br. o godzinie 12-stej skradzio­
no u p. Niezabitowskiej, ze stajni najlepszą kro­
wę wartości 300. zł.

Poszkodowana odczuwa wielką stratę.
Wioska Czaple jest bardzo nieszczęśliwą, 

ponieważ znajduje się tajny złodziej, który już 
oddawna trudni się kradzieżą.

Mamy w Bogu nadzieję, że się złodzieja i 
wspólników, przyłapie choć się odwlecze, ale nie 
uciecze.

— Bielsk, pow. wąbrzeski. (Poświęcenie 
figury). W niedzielę 7-go bm. poświęcił ks. 
wikary Józefowicz obok drogi do Golubia na 
roli p. Leona Derebeckiego ufundowaną przez 
p. D. figurę P. Jezusa. Do zgromadzonych li­
cznie paraf  jan przemówił ks. wikary w podnio­

słych słowach, poczem fundator podejmował 
duchowieństwo, krewnych i przyjaciół w swym 
domu z prawdziwie staropolską gościnnością.

— Lubicz, (pow. toruński.) Państwowa 
Preparanda Nauczycielska w Lubiczu podaje 
do wiadomości, że egzaminy wstępne odbędą 
się w czasie od 24 do 29 czerwca 1925 r włą­
cznie. Przyjazd dnia 23 czerwca. Bezpłatne 
pomieszczenie, oraz utrzymanie za jednorazową 
opłatą 15 zł. podczas okresu egzaminacyjnego 
kandydaci i kandydatki mieć będą w miejsco­
wej bursie.

Należy przywieźć z sobą: poduszkę, kołder 
kę, prześcieradło, ręcznik i mydło.

—- Bobowo. (Bestjalski czyn). Robotnik 
Wł. Brejski z Bobowa dopuścił się w tych 
dniach gwałtu na 10-letniej Klarze Osowskiej 
z Żelgoszczy, napad! en ją na drodze prowa­
dzącej do Czarnegolasu, dokąd szła na naukę i 
dopuścił się bestjałskiego czynu.

— Skórcz. (Odznaczenia). P. dr. Żynda 
mianowany został na ostatnim zjeździe lekarzy 
w Chojnicach członkiem honorowym Tow. Le­
karzy Polskich Pomorza. Członkami honorowy­
mi wybrani zostali również p. dr. Zieliński z 
Czerska i p. dr. Lniski z Chojnic.

— Zblewo. (Nieszczęśliwy wypadek). 18-ie- 
tni syn fabrykanta Lewandowskiego spad! z ro­
weru tak nieszczęśliwie, że złamał sobie nogę. 
Odweiziono go do lecznicy w Starogardzie.

— Lniano, pow. świecki. (Zmiana nazwy 
miejscowości). Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych zmieniło nazwę miejscowości Wymy- 
słowo przynależne do obszaru dworskiego Brze­
miona i wójtostwo Brzemiona na Jakubowo.

— Chojnice. Zuchwałość hakatystów zVa- 
terlandu podróżujących przez korytarz pomor­
ski, niejednokrotnie już święciła orgje, ale do­
tąd trzymała się w pewnych granicach wewnę­
trznej zajadłości na widok tego „schónen Stuck- 
chen Landes", które dostało się w ręce zniena­
widzonych Polaków. Jednakże dnia 28 maja 
w pociągu trauzytowym niemieckim nr. S02|913 
posunęły się trochę za daleko. Oto, jak nam 
z kół kolejarzy donoszą, w tymże dniu i wy* 
mienionym pociągu wywiesili w oknie wielki, 
na pół metra wysoki i szerokibiały plakat z wy­
drukowanym wielkiemi literami napisem: „Die 
Zeit der Befreiung ist nahe". Tenże plakat 
wisiał w oknie tak podczas jazdy, jak i na dwor­
cu kolejowym. Pociąg ten nadszedł z Prus 
Wschodnich. Jest również prawdopodobne, że 
afisza tego używano już częściej w podróży przez 
korytarz pomorski. Prawdopodobnie wypadkiem 
tym zajęły się odnośne władze.

— Lichnowy, pow. chojnicki. (Zabił go 
koń). Tutejszy gospodarz p. Rohde kupił na o- 
statnim jarmarku w Chojnicach w czwartek, 
dnia 4 bm. konia, którego następnego dnia syn 
jego zaprzągł i pojechał po drzewo do lasu. 
Wróciwszy, zaczął wyprzęgać konia. Nagle 
uderzył go koń kopytem w brzuch. Uderzenie 
było tak silne, że natychmiast musiano przy­
wołać lekarza, poczem odstawiono igo do zakła­
du św. Boromeusza w Chojnicach, gdzie doko­
nano operacji. Następnego dnia po ciężkich 
cierpieniach życie zakończył.

— Tuchola (Wścieklizna). Urzędowo stwier­
dzono wściekliznę w powiecie tucholskim. Za­
rządzono więc, aby w Śliwicach, Labodzie, Śli- 
wiczkach, Główce, Rosochatce, Luboszynie i td. 
trzymano aż do odwołania psy na uwięzi.

— Tczew. (Policja tczewska pracuje). W 
maju na granicy polsko-gdańskiej przychwyco­
no ogółem 75 przemytników. Skonfiskowano 
razem: 147 kilo tytoniu, 163,413 papierosów 
i 2004 cygar. Znaczny to połów, którym po­
szczycić się może Powiatowa Komenda Policji 
Państwowej w Tczewie.

— Starogard. (Samobójstwo). Przed kil­
ku dniami powiesił się na klamce od drzwi 
w swoim mieszkaniu szewc Jan Mec przy ul. 
Basztowej. Samobójca miał 52 lat. Przyczy­
nę samobójstwa upatrują w całem pożyciu 
z żoną, która czyniła mu zarzuty z powodu 
nadmiernego picia wódki.

— Mogilno. (Dowcipny żołnierz.) W u- 
biegłym tygodniu pewien artylerzysta z Torunia, 
bawiący na urlopie, zgłosił się na posterunku 
policji w Mogilnie, podając, że na drodze pod 
Mogilnem napadło go w nocy 4 jakichś opry- 
szków i pobiło dotkliwie. Po przeprowadzonych 
dochodzeniach wyszło na jaw, że ów artylerzysta 
500 mtr. przed dworcem w Mogilnie wyskoczył 
z pociągu, przyczem się pokaleczył. Chcąc ujść 
kary po powrocie z urlopu, udał, że został na­
padnięty i pokaleczony.

— Gdynia. (Wypadek przy wzlocie.) W 
czwartek, w uroczystościach Bożego Ciała, przy 
wzlocie samolotu w Oksywiu, wydarzył się wy­
padek, któremu uległ oficer pilot T. Tempc. 
Przy upadku pilot doznał ciężkich poranień 
głowy i ma strzaskaną nogę. Rannego przewie­
ziono do szpitala Panny Maryi w Wejherowie.

— Gniezno. (Niebezpieczeństwo spłonięcia 
katedry gnieźnieńskiej.) W ubiegłą sobotę w 
godzinach popołudniowych wybuchł ogień w tut. 
katedrze, który gdyby nie przytomność robotni* 

ków i natychmiastowa pomoc straży pożarnej, 
byłby zniszczył dachy i inne łstwozapalne 
części gmachu katedry. Jak stwierdzono, jeden 
z pracowników na wieży między pierwszem a 
drugiem rusztowaniem rzucił niedopałek papie­
rosa, wskutek czego zapaliły się tamże nagroma­
dzone wióry i inne łatwo zapalne materjały, i- 
mając się już belek. Robotnicy zoczywszy o- 
gień, zrzucili go za pomocą, desek i tyczek 
na dach kaplic. Ponieważ w rynnach naokoło 
dachu było również dosyć różnych łatwozapal- 
nych materjalów, zaczęło się palić w kilku 
miejscach, co było jednak mniej niebezpiecznem. 
Mimo zupełnego wygaszenia ognia, straż pożar* 
na czuwała całą noc. W ciągu dnia ogromny 
tłum publiczności zalegał ul. Tumską i Poznań­
ską, przyglądając się robotnikom i straży po­
żarnej, uwijającym się z wielką zręcznością po 
dachu katedry.

— Poznań. (Ofiara łatwowierności.) Wł. 
St. zamieszkały we wsi Mokre pod Migolnem, 
będąc w Poznaniu, spotkał swego znajomego 
Antoniego W. W czasie pogawędki Władysław 
St. zdradził się z zamiarami nabycia gospodar­
stwa rolnego. Antoni W. oświadczył mu, iż 
składa się bardzo szczęśliwie, gdyż właśnie on, 
tj. W. pragnie sprzedać swoje gospodarstwo, 
położone we wsi Parysz, w pow. ostrzeszow- 
skim. Tu zaczęło się opisywanie gospodarki 
pełne szczegółów, świadczących o jej pierwszo­
rzędnych zaletach. Naiwny Władysław St., 
zachęcony ponętami owego „złotego jabłka", 
jak się wyraził jego znajomy, zapałał chęcią 
nabycia proponowanego mu gospodarstwa. Za­
pytał o cenę, a usłyszawszy stosunkowo zniko­
mą sumę, jął się poprostu napraszać o sprzeda­
nie mu posiadłości. Antoni W. wynajdował 
przez pewien czas pozorne trudności, wreszcie 
przystał na załatwienie transakcji. Na uwagę 
W., iż przed zrobieniem punktacji, Wł. St. po­
winien obejrzeć kupowany oPjekt, ten ostatmi, 
w obawie, aby mu ktoś inny ponętnego kąska 
nie sprzątnął z przed nosa, oświadczył, iż uczy­
ni to po zadatkowaniu. Dwaj znajomi weszli 
do spotkanej pawiami i spisali punktację. Wła­
dysław St. wręczył Antoniemu W. weksel na 
1000 zł. i 500 zł. gotówką tytułem zadatku. 
Obaj byli bardzo zadowoleni z transakcji. Ale 
zadowolenie Wł. St. wkrótce zmieniło się w 
rozpacz. Przekonał się nieboraczek, iż padł o- 
fiarą własnej głupoty.

Oto w jaki sposób doszedł do tego przykre­
go przekonania, godzącego go boleśnie w kie­
szeń: Nazajutrz, pragnąc obejrzeć nabyty mają­
tek, udał się do wsi Parysz, gdzie mu zakomu­
nikowano, że żaden Antoni W. gospodarstwa 
tam nie posiada. Strapiony, przybył do Po­
znania, parę dni daremnie poszukując swego 
dowcipnego znajomego, celem zażądania od nie­
go wyjaśnień. Wreszcei, widząc, iż padł ofiarą 
niecnego oszustwa, zameldował o wszystkem w 
urzędzie policji.

(Okropne kalectwo). Onegdaj na rynku 
Jeżyckim miał miejsce wypadek, który na na­
ocznych świadkach wywarł wstrząsające wra­
żenie. Oto niejaka Marja Nawaligóra, zamei- 
szkała przy ul. Matejki 7, która przed kilku 
laty skutkiem nieszczęśliwego wypadku utraci­
ła oko, przez jednego z przekupniów, rozbiera­
jącego stragan, częścią ramy uderzoną została 
w zdrowe oko tak silnie, iż to w jednej chwi­
li wypłynęło z łożyska. Nieszczęśliwą kobietę 
odwieziono do kliniki ocznej ul. św. Alarcina. 
Wypadek nastąpił skutkiem nieostrożności ofia­
ry bolesnego wypadku.

— Warszawa. (Nieudała „walka byków.") 
Jedną z imprez tygodnia bandery była walka 
byka z jednym z atletów warszawskich na Dy- 
nasach. Walki oczekiwano z dużem zaciekawie­
niem, zawiodła ona jednak wszelkie nadzieje. 
Po pierwsze byk nie chciał mordować dość opa­
słego atlety, z drugiej strony nowoczesny Ursus 
nie mógł sobie dać rady z bykiem.

RUCH TOWARZYSTW
— Wąbrzeźno. Tow. gśm. „Sokół**. Rozkaz ! 

Wzywa się wszystkich Sokołów i Sokolice czynnych do hali 
gimnastycznej szkol-? żeńskiej dnia 23 czerwca b. r. o godz. 
8 wiecz. celem stwierdzenia sil drużyny cwiczacej i rozpo­
częciu ćwiczeń. Stawienie się i punktualność obowiązkowe.

Czołem 1 Prezes
— Wąbrseźno. Zebranie Tow. Szniodsielnyeh 

Rzemieślników odbędzie się jutro we wtorek o godz 
8 wiecz. w lokalu p. Klimka. O liczny udział 
wszystkich członków prosi

Zarząd.
— Wąbrzeźno. Baer no Sć. Lekcja śpiewa Tow. 

„Lutni" odbędzie się dzisiaj w poniedziałek w zwykłym lo­
kalu o zwykłej godzinie

O lic my udział prosi
Dyrygent.

— Baczność Osadnicy pow. wąbrzeskiegt Ze­
brania odbędą się

W Rychnowie w sskole 21. VI. o 4 pp. — Niedziela
w Kowalewie w środę 24. VI. o 12 połód.
w Wąbrzeźnie w piątek 2^. VI. o 12 poi,
w Ryńsku w sobotę 27. VI. o godz. 4 popoł. w poprze­

dnich lokalach.
Sprawy ważne: naznaczonego na Dzień 28 VI rb. kon­

gresu w Grudziądzu, Opalu: s p.
O liczny udział prosi za Zarżą Wł. Dzięciołowski 

wic. prezes okręgowy,



Ogłoszenie Komitetu Likwidacyjnego w  

Poznaniu w przedmiocie I kwidacji mają- 

ków niemieckich.edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

ir«lie 7ala
Kom itetu Likwidacyjnego w Poznaniu z 

dnia 22 m aja 1925 r. w  przedm iocie  
likwidacji.

1) Na podstawie art. 2 b i art. 11 ustawy z 
dnia 15 lipca 1920 r. o likwidacji m ajątków  
prywatnych, w wykonaniu Traktatu Pokoju, 
podpisanego w W ersalu dnia 28 czerwca 1919  
r. (Dz. Ust. nr. 70, poz. 467), par. 10 rozporządze­
nia Prezesa Głównego Urzędu Likwidacyjnego  
z dnia 14 m aja 1921 r., w przedm iocie wyko­
nania ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. Ust. 
nr. 51, poz. 321), postanawia Kom itet Likwida­
cyjny zastosować likwidację przez zatrzym anie 
na rzecz Państwa do :

1) zabud. nieruchomości z ogrodnictwem  
w Jarocinie zap w ks. wiecz. Jarocin, tom  X  VI, 
karta 568, obszaru -0, 45, 08 ha, własności 
Richarda Zobjack‘a,

2) nieruchom ości w Zbąszyniu, pow. Nowy 
Tom yśl zap. w ks. wiecz. Zbąszyn, tom IV , 
karta 166, obszaru 0. 18, 03 ha, własności spad­
kobierców po zm arłym Albercie Som m erze.

3) zabud. nieruchom ości z browarem i do  
m em m ieszk. w Toruniu, położonych przy No­
wym  Rynku wzgl. ul. Browarnej^ zap. w ks 
wiecz

a) Toruń— przedmieście (Nowe M iasto) t. 
VIII, k. 235, obsz. 0, 06, 28 ha.

b) Toruń— przedm ieście (Nowe. M iasto) t. 
VIII, k. 242, obsz. 0, 09, 69 ha,

c) Toruń— przedm ieście (Nowe M iasto) t. 
VIII,' karta 243, obsz. 0, 02, 26 ba, własności 
jawnej spółki handlowej „Thorner Brauhaus, 
M oritz Rosenw&ld, Z  weigniederlassung Thorn“ 4

Przewodniczący :
w z. (=) Dr. Kaczmarczyk.

; UCH  W  AŁA

Kom itetu Likv/idacyjnego w Poznaniu z dnia 

3 kwietnia 1S25 r.w przedm iocie likwidacji.

Na podstawie art. 2 punktu b ustawy  
z dnia 15 lipca 1920 r. o likwidacji m ajątków  
prywatnych, w wykonaniu Traktatu Pokoju, 
podpisanego w W ersalu dnia 28 czerwca 1919  
r. (Dz. Ust. R. P. nr. 70, poz. 467, z dnia 9. 
VIII. 1920 r.), oraz paragrafów 8, 9 i 10 roz­
porządzenia Rady M inistrów z dnia 26 września 
1921 r. w przedmiocie wykonania ustawy  z dnia 
15 lipca 1920 r. (Dz. Ust.* R. P. nr. 84, poz. 595 
z dnia 22. X. 1921 r.) Kom itet Likwidacyjny 
w Poznaniu postanawia, co następuje :

Przejm uje się na własność Państwa i prze­
kazuje Skarbowi Państwa w posiadanie :

Osadę rentową Kowalewo, powiat W ąbrze­
źno, zapinaną w księdze gruntowej dla gm iny  
Kowalewo, tom I, karta 18, obszaru 11, 56, 80  
ha, własności Sam uela Renz'a wraz z budynka­
m i, przynależnościam i (par. 6 rozporządzenia 
Rady M inistrów z d. 26 września 1921 r.), ży­
wym i m artwym inwentarzem , z wszelkimi za­
pasam i, oraz z tend częściam i zapisanych na  
nieruchom ości hipotek, które  wskutek  spłat am or­
tyzacyjnych przez właściciela stały się długam i 
gruntowym i właściciela, — z wyłączeniem ru ­
chomego urządzenia dom owego.

W ysokość odszkodowania za wspomnianą 

osadę ustal.', się na zl. 9.600 słownie dziewięćty- 
sięey sześćset zl.

Przewodniczący :
w z. (~) Dr. Kaczm arczyk.

UCHWAŁA

Kom itetu Likwidacyjnego w Poznaniu z 
dnia 22 m aja 1925 r. w  przedm iocie lik­

widacji. •
Na podstawie art. 2 punktu b. ustawy 

z dn. 15 lipca 1920 r. o likwidacji m ajątków  
prywatnych w wykonaniu Traktatu Pokoju, 
podpisanego w W ersalu dnia 28 czerwca 1919  
r. (Dz. Ust. R. P. nr. 70, poz. 467, z dnia 9. 
VIII. 1920 r.), oraz paragrafów 8, 9 i 10 roz­
porządzeniu Rady- M inistrów z dnia 26 wrze­
śnia 19_1 r. w przedmiocie wykonania ustawy  
z dnia 15 lipca 192Ó r. (Dz. Ust. R. P. nr. 84, 
poz. 595 z dnia 22. X. 1921 r.) Kom itet Likwi­
dacyjny w Poznaniu postanawia, co następuje:

Przejmuje się na własność Państwa i prze­
kazuje Skarbowi Pańswta w posiadanie •

Osadę rentową Zalesie nr. 30, pow. Sępólno, 
i zapisaną w' księdze gruntowej dla gm iny Zale- 

sie, tom  III, karta 51, obszaru 20, 91, (87 ha, 
j własność W ilbelna ‘a Jochum ‘a —  wraz z budyn-  

ś kam i, przy  należnościam i (par. 6 rozporządzenia 
( Rady M inistrów z dn. 26 września 1921 r.), 

żywym i m artwym inwentarzem, z wszelkimi 
zapasami, oraz z tem i częściami zapisanych na  
nieruchom ości hipotek, które wskutek spłat a- 
inortyzacyjnych przez właściciela stały się dłu­
gam i gruntowym i właściciela, — z wyłączeniem  
ruchomego, urządzenia dom owego.

W ysokość tdszkodowania za wspomnianą  
osadę ustala się na zł. 14,000, — słownie : zło­
tych czternaście tysięcy.

Przewodniczący^ 
w z. (— ) Kaczmarczyk.

Do wylęgarni w Mylofie powiatu  

chojnickiego potrzebny jest kierownik 

z poborami urzędnika kontraktowego 

w XII st służbowym.

4) Kandydaci winni posiadać następujące 
kwalifikacje :

1) Obywatelstwo polskie,

2) Znajom ość  języka  polskiego  w  m owie  i piśmie, 
3) Teoretyczną i praktyczną znajom ość  prowa­

dzenia wylęgarni, transportu ikry, wylęgu  
i narybku,

4) Znajom ość gospodarstwa stawowego.
Kandydaci odpowiadający powyższym wy­

m ogom, zecbcą złożyć podania z dołączeniem  
własnoręcznie napisanego życiorysu  pod adresem  
„W ojewoda Pom orski Referat Rybacki w To­
runiu.  “

ROZMAITOŚCI

Z pomysłów praktycznej Ameryki, 

; Pierwsza w świecie szkoła podróży. —  Kło­

poty bogatego Am erykanina.

Na  niezwykły pom ysł wpadł były oficer szta 
bu rosyjskiego, krewny generałaRuzskiego, pod­
pułkownik Dymitr W asylewicz Ruzskij. Zało­
żył bowiem w Nowym Jorku szkołę podróży.

Dziwna ta  instytucja, pierwsza w  swoim  ro- 
jgenu na całym świecie, poucza am erykańskich  
dzatelmanów, ich żony i córki, jak się m ają za­

chowywać, co oglądać i jak spędzać czas pod­
czas swych wycieczek do Europy, aby wyko­
rzystać jaknajlepiej pobyt i nie stać się przed­
m iotem pośm iewiska i wyzysku Europejczyków.

Nauka  trwa  od  dwóch tygodni do 1 m iesiąca, 
zależnie od wytkniętej drogi, a opłata wynosi 
15 dolarów od osoby za tydzień.

„Profesor" Ruzskij uczy poglądową  m etodą, 
ukazując na ekranie m iasta, przez które przeje­
żdżać będą Am erykanie, hotele w których po­
winien zam ieszkać, restauracje i lokale rozryw ­
kowe.

W obec wzm ożonego ruchu turystycznego do  
Europy instytucja prowadzona przez byłego o- 
ficera rosyjskiego, cieszy się ogrom nem uzna­
niem publiczności i posiada kilkuset uczniów i 
uczennic.

Do propaganyd szkoły przyczynia się bar­
dzo broszura rozpowszechniona w wielu tysią­
cach egzem plarzy po Am eryce, ilustrująca kło­
poty Am erykanina, który znalazł się w Europie 
i wpadł w  szpony wyzyskiwaczy i nieuczciwych  
przewodników.

— W arszawa. (Z kroniki sam obójstw.) W  
lokalu kom endy polioji-jodebrał sobie życie wy*  
strzałem z rewolweru przodownik Lange. W  
podobny sposób pozbawił się życia posterunko­
wy W ładysław  Kamieniewski. Sam obójstwo po­
pełnił także b. konwojent cara M ikołaja II, obe­
cnie kontroler wagonów sypialnych A. Jarecki.

— Lwów. (Straszna śm ierć wśród świń.) 
Dnia 2 bm . doniósł tu posterunkowy Policji 
Państw , w Jaryczowie  Nowym , iż dnia 28 m aja 
w nocy Józef Pięciorak, lat 55 liczący, zam ie­
szkały w Jaryczowie, jadąc wozem, naładowa­
nym wieprzami, do Lwowa z Jaryczowa, na dro­
dze m iędzy Jaryczowem  Starym , a Zapytowem, 
skutkiem najprawdopodobniej nieostrożnego po­
dwożenia spowodował przewrócenie się wozu, któ. 
ry go następnie nakrył i przygniótł tak silnie  
w w krótkim czasie, nie m ogąc się z pod niego  
żeydostać, życie zakończył.

pierwsza pom orska W ystawa  
Rolnictwa i fczem yslii F ,

olwarftie26ezeFW ca25F. [

itT ’ rw m

Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego 44 w W# 

brzeźnie* — Redaktor odpowiedzialny B- Szczuka 

w W ąbrzeźnie.

WIELKA AUKCJA
Z powodu zdania dzierżawy plebaaki w  Łem bargU po­
wiat Brodnicki (stacja Kpnojady) odbędzie się na po­
dwórzu Plebanki. Licytacja wszelkiego żywego i 
martwego inwentarza w wartet, data 15 mrw  r. 

b 0 godz. It-tej przed pot za gotówkę najwięcej da­
jącemu sprzedawać będę:

3 źrebce, 9 krów, 20  sztuk  m łodego bydła, 
14 świń, m aneż, m ióekarkę, żniw iarkę,  gra­
bie pługi brony, kulty  water, kufę  do  wody, 
wozy bryczki i. t d., biurko szafo i 1^  

sprzęty dom owe.
3an licytalorp laKsatop (jrudziądz.

OgŁ  srajcie w Qlo^ie W ąbrzesk.

Bacano^ć !

m łodą wysoko cielną

KROV Ę
ma na sprzedaż

Qrzeszewskt JCf . flo  wa  w .

połączoną  z  koncertem
urządza

w Srcdą, dnia 24 enrwea br. 

Stow. Kat. M łodzieży Polskiej 
w ogrodzie m leczarni (Twardowskiego) 

poezątek o geddnie 8 wieesorem  

Urozm aicenie  l Hum or! Śm iech!
O liczny udział prosi

ZABZĄD:

Polecam
ŚWIEŻO PALONĄ KAWĘ  

najwyborniejsze gatunki

OWOCE SUSZONE  

kalifornijskie

CYTRYNY sztuka  25 gr.

BANANY 3 sztuki 1,00 zl.

wszelkie towary kolonjalne

Skład delikatesów
F B. SZTKAńSKI

Tel. 5. Rynek Tel. 5.

W  sprawie Józefa M ittelstaedt’a m a­
larza z W ąbrzeźna ul. Polna nr. 6  
oskarżony o nieuczciwą konkurencję, 
że podejmuje pracee m alarskie z po­
lecenia m agistratu o 50 proc, taniej 
niż tutejsi m alarze, skazuje się z u- 
znania, na 60 zł. grzywny, do Kasy  
M iejskiej dla ubogich, i ogłoszenie 

wyroku.

Rozjem czy Sąd pr^ią. Jdalarzy i LaKiern.
w Wąbrzeźnie.


